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W NUMERZE:
Dzień Papieski 
w Chociczy
Uczniowie Gimnazjum im. Jana Pawła 
II w Chociczy, jak co roku, pamiętali
0 patronie swojej szkoły. Przygoto* 
wując program artystyczny zaprosili 
do refleksji, wspólnej modlitwy sło­
wami pieśni, bowiem: "wiarą
1 modlitwą rymem człeka z Bogiem 
pragnął splatać wadowicki biskup 
Rzymu, wadowicki biskup świata."

czytaj więcej na stronie 4

I  nieś ze sobą wieść, że 
harcerzem byc chcesz U!
Wraz z rozpoczęciem nowego roku 
harcerskiego, w szeregi ZHP wstąpi­
ło kilkunastu ochotników, gotowych 
do spotkania się z niesamowitąprzy- 
godą.

czytaj więcej na stronie 6

Kampania Bohater
Podczas ostatniego czuwania fatim­
skiego w tym roku (lj. 13 październi­
ka) 2 DW "Promieniści" przystąpiła 
do uroczystego otwarcia Kampanii 
Bohater.

czytaj więcej na stronie 8

Kolejny numer WL już na 
początku grudnia!

Nowe chodniki - szersza ulica
Poprawiono bezpieczeństwo dzieci uczęszczających do Zespołu Szkół 
w Chociczy. Po długich dyskusjach sołtysa W. Pawelczyka z właścicielami 
sklepu "Lewiatan" o zagospodarowaniu terenu wokół supermarketu, państwo 
M.G. Nalew'ajkowie zaproponowali chęć sponsorowania zakupu kostki bru­
kowej na wybudowanie chodnika.

czytaj więcej na stronie 5

Zajrzyj do środka! Wkładka o nowomiejskim rynku!

Polska Biega
Po raz trzeci w Polsce, a drugi w naszej gminie, wszyscy amatorzy biegania 
mogli wziąć udział w akcji "Polska Biega", organizowanej przez Gazetę Wy­
borczą, TVP SPORT oraz radio ZET. Akcja ma na celu popularyzację biega­
nia, jako drogi do zdrowego stylu życia. Jest przeprowadzana w dwóch edy­
cjach w ciągu roku: wiosennej ¡jesiennej.

czytaj więcej na stronie 9

Dzień Seniora
3 listopada 2007 r. w GOK-u w Nowym Mieście, Oddział Rejonowy 
PZERi I zorganizował dla swoich członków uroczystość z okazji "Dnia Seniora".

czytaj więcej na stronie 12
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Barbara Kosmowska 
gościem Biblioteki
Dnia 17 października w czytelni nowomiejskiej biblio­
teki odbyło się spotkanie autorskie z powieściopisarką 
dla dorosłych, Panią Barbarą Kosmowską.

WŚRÓD 
KSIĄŻEK
Nowości Biblioteki 
Publicznej Gminy 
Nowe Miasto
"Malowany welon"- W. Somer- 
set Maugham .Książka, w której 
pojawia się smutek, napięcie, iro­
nia i współczucie. Po mistrzow­
sku przywołane pożądanie, 
strach i wyrzuty sumienia czy- 
niąz niej prawdziwe dzieło sztu­
ki.
Wydawnictwo Świat Książki

"Powrót do domu". Kolejna 
książka Rosamunde Pilcher to 
urocza powieść pozwalająca 
smakować sielską atmosferę 
przedwojennej Anglii i oczyma 
młodej dziewczyny obserwować 
przemiany, które przyniosła woj­
na.
Wydawnictwo Książnica

"Zabić prezydenta". Brian Haig 
napisał następną powieść, któ­
rej bohaterem a jednocześnie 
narratorem jest inteligentny, cy­
niczny, obdarzony autoironicz­
nym humorem prawnik i zarazem 
oficer JAG, o kpiącym sposobie 
bycia i bardzo niewyparzonym 
języku.
Wydawnictwo Albatros

"Śmierć i  trochę miłości" - 
Aleksandry Marininy. W przed­
dzień swojego ślubu major Ka­
mieńska otrzymuje zagadkowy 
anonim. Nazajutrz w urzędzie sta­
nu cywilnego zostaje zastrzelo­
na panna młoda.
W dwie godziny później iden­
tyczna zbrodnia powtarza się w 
innym moskiewskim urzędzie. 
Kim jest szaleniec polujący na 
panny młode?
Wydawnictwo WAB

"Czarny wtorek" - Macieja 
Patkowskiego. 11 września 
2001 roku to data tragiczna w 
dziejach współczesnego świa­
ta. Terrorystyczny atak na no­
wojorskie wieżowce. Porażają­
cy atak przemocy i okrucień­
stwa. Tego dnia oniemiał świat. 
Oficyna wydawnicza PIAST 
Oficyna Wydawnicza RYTM

"Rio Anakonda"  - Znany 
podróżnik Wojciech Cejrowski 
napisał książkę zawierającą 
fantastyczne dialogi, dosko­
nałe zdjęcia. Dla miłośników 
tego typu literatury będzie źró­
dłem miłych doznań. 
Wydawnictwo Bernardinum

Dla młodzieży:

"Włoska przygoda" - Cathy 
Hopkins, książka z serii "Kum­
pelki, randki...". Czy szkolna 
wycieczka do Florencji okaże 
się wybawieniem dla Lucy, 
która chce zapomnieć o To- 
nym? Czy spotkanie przystoj­
nego Włocha zmieni coś w jej 
życiu? Warto przeczytać! 
Wydawnictwo Egmont

"Niewidzialny przyjaciel" - 
Louise Arnold. To książka dla 
miłośników świata fantastycz­
nego. Bohaterem jest duch 
Szary Artur oraz chłopiec o 
imieniu Tomek. Jak rozwinie się 
znajom ość pom iędzy tą 
dwójką bohaterów? 
Wydawnictwo Egmont

A utorka ukończyła filologię 
polską na Uniwersytecie Gdań­
skim. Przez krótki czas była na­
uczycielką języka polskiego w 
Bytowie. W roku 1999 na macie­
rzystej uczelni gdańskiej obroni­
ła pracę dok­
torską zaty- 
t u ł o  w a n  ą 
P o m i ę d z y  
d z i e c i n -  
stwem a do­
rosłością. O 
p o w ie śc io -  
p is a r s tw ie  
Zofii Urba­
n o w s k i e j  .
Praca ta, do­
tycząca lite­
ra tu ry  po l­
skiego pozy­
tywizmu skierowanej do dzieci i 
młodzieży, dostała wyróżnienie 
Summ a cum lauda. Autorka 
obecnie pracuje na stanowisku 
adiunkta Zakładu Historii Litera­
tury Romantyzmu i Pozytywizmu 
na Wydziale Filologiczno-Histo-

rycznym w Akademii Pomorskiej 
w Słupsku. Pełni również funk­
cje kuratora społecznego oraz 
radnej w Bytowie. Debiutowała 
jako licealistka w latach 70. XX 
w. na łamach nieistniejącego już 
czasopisma "Na przełaj"; w la­
tach 80. zdobyła liczne nagrody 
i wyróżnienia w konkursach po­
etyckich.
W 2000 roku nakładem wydaw­

nictwa "Twój Styl" ukazała się 
jej pierwsza powieść Głodna 
kotka, która jednak pomimo 
wstępnych ustaleń nie trafiła 
na półki księgami. Inne wyda­
ne powieści to: Gobelin, Teren

pjywatny, Prowincja, Niebie­
ski autobus. Napisała również 
książkę dla młodzieży Buba wy­
słaną na konkurs "Uwierz w siłę 
wyobraźni" oraz dalsze dzieje 
Buby pt: Buba: sezon ogórko­
wy. Wydała także książkę dla 

dzieci pt.: My­
śl inki.
Spotkanie z p. 
Barbarą Ko­
smowską od­
było się w mi­
łej atm osfe­
rze. Autorka 
ciekawie i z 
w ielką pasją 
o p o w iad ała  
n o w o m i e j  - 
skim czytelni­
kom o swojej 

twórczości, podzieliła się swy­
mi spostrzeżeniami na temat 
współczesnej polskiej literatu­
ry. Zaspokoiła też ciekawość 
czytelników odpowiadając na 
pytania dotyczące bohaterów 
jej książek i tematów podejmo­
wanych w powieściach.

Od 15 listopada w Bibliotece Publicznej Gminy 
Nowe Miasto nad Wartą można kupić kalendarz na 
rok 2008. Kalendarz miesięczny zawierał będzie 
nagrodzone i wyróżnione prace fotograficzne nade­
słane na konkurs organizowany przez Bibliotekę i 
Gminny Ośrodek Kultury pt. "Cztery pory roku w 
gminie Nowe Miasto nad Wartą".
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Ks. Marcin Taczanowski Oświata 2007/2008

Szkolnictwo
ponadgimnazjalne

Nazwiska przedstawicieli rodu Ta­
czanowskich przewijająsię w róż­
nego rodzaju opracowaniach, m.in. 
Władysław Taczanowski (1815- 
90), znany polski ornitolog, czy ge­
nerał Edmund Taczanowski. W 
tym artykule chciałbym nawiązać 
do postaci ks. kanonika Marcina 
Taczanowskiego. Miał on szcze­
gólne znaczenie w postawie du­
chowej Władysława Taczanow­
skiego (1825-1894) z Szypłowa i 
Mieszkowa. Otóż Władysław Ta­
czanowski uważał, że zachowanie 
polskości na ziemi wielkopolskiej 
jest rzeczą bardzo ważną, a ks. 
Marcin Taczanowski działał w cza­
sach, kiedy Rzeczypospolita chy­
liła się ku rozbiorom i również sta­
rał się temu przeciwdziałać.
Ks. Marcin Taczanowski żył w cza­
sach pierwszego rozbioru Polski. 
Pozostawił po sobie dokumenta­
cję opisującą sytuację gospo­
darczą majątku Ruda, którym to 
majątkiem zarządzał. Był synem 
Jana Taczanowskiego, miecznika 
trembowelskiego, łowczego kali­
skiego i Gertrudy Łubieńskiej, sio­
stry ks. Prymasa Władysława. Po­
stać ks. Prymasa ukształtowała 
duchowąpostawę ks. Marcina. Po 
raz pierwszy postać ks. Marcina 
Taczanowskiego odnotowanajest 
w Kurierze Polskimz30.XII. 1744 r. 
kiedy to instalował się na kanonię 
warszawską, będąc dotychczas na 
kanonii w Łasku. Z Łaskiem pod­
czas Powstania Styczniowego 
związany był generał Edmund 
Taczanowski, brat Władysława 
z Mieszkowa. Źródła nie odno­
towały niestety dokładnej daty 
narodzin ks. Marcina. Ks. Ko- 
rytkowski jako kościelny XIX- 
wieczny historyk archidiecezji 
poznańsko-gnieznieńskiej wspo­
mniał postać ks. Marcina Tacza­
nowskiego jako kanonika gnieź­
nieńskiego, z czego korzystał 
także poznański XIX-wieczny 
genealog Teodor Żychliński 
znający literaturę ks. Korytkow- 
skiego. Prof. Uniwersytetu Po­
znańskiego Włodzimierz Dwora- 
czek, współczesny znawca ge­
nealogii rodzin wielkopolskich 
uzupełnił dane o tej osobie z 
ksiąg metrykalnych poszczegól­
nych parafii. Ks. Marcin kanonię

warszawską otrzymał po ustąpie­
niu z niej ks. Władysława Łubień­
skiego, przyszłego Prymasa, a za­
razem wujaks. Marcina Taczanow- 

. skiego. Ks. Marcin Taczanowski 
kanonikiem warszawskim byłjesz- 
cze w 1747 r. Następnie był kano­
nikiem gnieźnieńskim z racji bycia 
sekretarzem ks. Prymasa Włady­
sława Łubieńskiego. To dzięki tej 
współpracy rodzina Taczanow­
skich zawdzięcza posiadanie ma­
jątku Ruda w województwie sie­
radzkim z folwarkiem Taczanów, 
niezależnym od majątku Taczanów 
w powiecie pleszewskim. Ruda 
była dobrami kościelnymi należą­
cymi do arcybiskupa w zarządzie 
tamtejszej kanonii. Kościelnądzier- 
żawę ks. Marcin Taczanowski prze­
kazał swojemu bratu Mikołajowi 
Taczanowskiemu, chorążemu wie­
luńskiemu. W majątku Ruda pro­
boszczem był ks. Aleksander Ta­
czanowski w 1796 r., który był 
także oficjałem kujawsko-kali- 
skim. Ks. kanonik Marcin Tacza­
nowski był również wikariuszem 
w Grabowie nad Prosną w 1759 
r., gdzie proboszczem był ks. Sta­
nisław Taczanowski. Po śmierci 
ks. Stanisława Taczanowskiego, 
ks. kanonik Marcin Taczanow­
ski został mianowany probosz­
czem w tej parafii w 1762 r. Przed­
wojenna dokumentacja prof. W. 
Dworaczka uzupełnia nieistnie- 
jącądokumentację z parafii w Ru­
dzie i Grabowie, która została 
zniszczona podczas 11. wojny 
światowej. Ks. Marcin Tacza­
nowski instalował się także na 
kanonię w Gałęzewie. Zmarł 
4.IV.1782 r. w Gnieźnie i został 
pochowany 5 .IV. 1782 r. 
w kaplicy Św. Krzyża w katedrze w 
Gnieźnie.
Ks. Marcin Taczanowski posiadał 
w katedrze gnieźnieńskiej tablicę 
epitafijnąw kaplicy, w której został 
pochowany. Podobne tablice epi- 
tafijne przy kościołach doczekali 
się generał Edmund Taczanowski 
w Lutomiersku,
ks. proboszcz Władysław Tacza­
nowski w Babicach koło Warsza­
wy i poseł Władysław Taczanow­
ski w Mieszkowie.

Kazimierz Taczanowski

W ostatnim WL przedstawiłem 
ilość uczęszczających dzieci do 
przedszkoli, szkół podstawowych 
i gimnazjów. Kolej na uczniów 
szkół ponadgimnazjalnych, którzy 
uczą się w Zespole Szkół w No­
wym Mieście n/Wartą. Młodzież 
w różnych klasach uczy się za­
wodu kucharza, sprzedawcy, la­
kiernika, malarza - tapeciarza. W 
klasie III: mechanik pojazdów sa­
mochodowych, monter maszyn 
i urządzeń, blacharz samochodo­
wy, fryzjer, krawiec, elektryk, elek­
tromechanik, ślusarz, stolarz i pie­
karz. Łącznie w szkole zawodo­
wej jest 113 uczniów.
W technikum dziennym o profilu

Wrzesień i październik to dwa tra­
dycyjne miesiące, w których szkoły 
przygotowują swoich najmłod­
szych uczniów do przyjęcia ich do 
społeczności szkolnej. Odbywa 
się tzw. ślubowanie i pasowanie 
na ucznia. W tym roku szkolnym 
uroczystości te miały miejsce: w 
Szkole Podstawowej w Boguszy­
nie 3 września -18 uczniów, w Ze­
spole Szkół w Chociczy 12 paź-

W październiku na posiedzeniu 
Komisja Rady Gminy szczegóło­
wo omówiła dochody i wydatki 
za pierwsze półrocze 2007 r. Wójt 
Gminy przedstawił radnym wyso­
kość umorzeń i ulg w opłatach i 
podatkach lokalnych za ten okres 
oraz omówił przebieg inwestycji 
gminnych. Omówiono także pro­
jekty uchwał na XI Sesję Rady, 
która odbyła się 25 października. 
Podjęto 9 uchwał dotyczących 
zmian w budżecie, przekazania 
środków z WNOŚ i GW zzadania 
zrealizowanego w 2006 r. na zada­
nie dotyczące budowy sieci sani­
tarnej w Kolniczkach w2008r. Prze­
kazano takżewformieuchwały od 
Agencji Niemchomości Rolnych

informatyczno - ekonomicznym 
w I klasie kształci się 20 uczniów. 
W liceum profilowanym w dwóch 
klasach II i m  jest 52 uczniów, a w 
technikum uzupełniającym w I i II 
klasie 38 uczniów. Łącznie w szko­
łach ponadgimnazjalnych uczy się 
221 uczniów. Dla porównania: w 9 
oddziałach gimnazjalnych Zespo­
łu Szkół w Nowym Mieście n'Wartą 
uczy się 230 uczniów.
Kadra pedagogiczna szkoły to po­
nad 30 nauczycieli i 9 pracowników 
administracyjno - obsługowych. 
W kolejnych WL o szkolnych 
stłówkach

Czesław Jarecki

dziemika -17 uczniów, w Szkole 
Podstawowej w Kolniczkach 23 
października - 28 uczniów oraz w 
Zespole Szkół w Klęce 24 paździer- 
nika-44 uczniów, czyli w całej gmi­
nie 107 uczniów. Szkoły przygoto­
wały piękne programy artystycz­
ne. We wszystkich placówkach 
podczas uroczystości frekwencja 
rodziców wyniosła prawie 100%.

Czesław Jarecki

(nieodpłatnie) świetlic w Strażni­
cach i Skoraczewie oraz lokalu bi­
blioteki w Chociczy Urzędowa Gmi­
ny. Przyjęto także uchwałę doty­
czącą sprzedaży prawie 0,50 ha 
działki w Klęce oraz wyrażono po­
zytywną opinię na wykonanie w 
2008 r. dróg dojazdowych do pól w 
Chromcu i Kruczynku o długości 
prawie 2 km (razem). Wybrano rów­
nież ławników do Sądu w Środzie 
Wlkp. na okres 2008-2011 r.: p. T. 
Linke, C. Korcz i M. Tomczak. W 
listopadzie radni zajmąsię przymiar­
kami do nowego budżetu na 2008 r. 
ustalając stawki podatkowe opłat 
lokalnych.

Czesław Jarecki

Pasowanie na ucznia

Nowe Miasto

Sprawy Samorządowe
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Dzień Papieski 
w Chociczy
Piszę do Was, droga młodzieży...
Oto pamiętny dzień... 16 października 1978 roku unoszący się 
nad Kaplicą Sykstyńską biały dym oznajmił całemu światu wieść
o wyborze nowego papieża. Na balkonie Bazyliki iw. Piotra poja­
wił się kardynał Fełici. Poinformował zebranych, że nowym pa­
pieżem wybrany został kardynał Wojtyła, który przybrał imię Jan 
Paweł II.

tego powinny nas poruszyć, być 
naszą "strawą duchową". Jakże 
często zwracał się do młodzieży, 
powtarzał słowa Chrystusa: 
"Nie lękajcie się!", bowiem był 
człowiekiem, który niczego się 
nie lękał, bo żył zaufaniem cał­
kowitym i bezwzględnym do 
Boga, bo wierzył, że cokolwiek 
się stanie, przyniesie w końcu 
dobro i że również cierpienia, 
które los zsyła i które nie oszczę­
dzają nikogo, możemy myślami 
na dobre obrócić.
Dzięki Niemu powinniśmy być 
trochę lepsi, niż byliśmy... Pa­
miętajmy o tym każdego dnia...

Marta Hoffa

Chocicza

Uczniowie Gimnazjum im. Jana 
Pawła II w Chociczy, jak co roku, 
pamiętali o patronie swojej szko­
ły. Przygotowując program arty­
styczny zaprosili do refleksji, 
wspólnej modlitwy słowami pie­
śni, bowiem:
"wiarą i modlitwą rymem człe­
ka z  Bogiem pragnął splatać 
wadowicki biskup Rzymu, wa­
dowicki biskup świata." 
Zwrócili uwagę na to, że słowa 
czynią nas lepszymi. Cokolwiek 
bowiem Nam mówił, również gdy 
przytaczał słowa Ewangelii lub 
znane przykazania, nie były to 
banały ani abstrakcyjne zwroty, 
ale słowa z jego duszy, z jego 
wiary prawdziwie płynące i dla-

Spotkanie w Klęce
W dniu 2.10.2007 r. w Świetlicy 
Socjoterapeutycznej w Klęce, od­
było się spotkanie dzieci uczestni­
czących w zajęciach prowadzo­
nych w świetlicach na terenie 
Gminy Nowe Miasto n. Wartą. W 
programie imprezy ważnym punk­
tem było podsumowanie kampa- 
nii profilaktycznej "Zachowaj 
trzeźwy umysł". Swojąobecnością 
zaszczycili nas w szczególności: 
Sekretarz Gminy p. Gabriela Ko­
smala, Przewodniczący Komisji 
Oświaty, Kultury i Zdrowia Rady 
Gminy
p. Janusz Janicki, kierownik OPS 
p. Danuta Halek - Wielgosz, przed­
stawiciel Gminnej Komisji Rozwią­
zywania Problemów Alkoholo­
wych p. Hanna Kucharczyk oraz 
dyrektorzy szkół współpracują­
cych ze świetlicami: p. Róża Jam- 
bom, p. Teresa Weber i p. Jarosław 
Wawrzyniak. Pełnomocnik gminy

p. Bernadeta Staszak posumowa­
ła uczestnictwo Gminy Nowe Mia­
sto n. Wartą w ogólnopolskiej 
kampanii "Zachowaj trzeźwy 
umysł". Dyplomy za aktywny 
udział w programie profilaktycz­
nym z rąk pani Sekretarz Gminy 
otrzymały dzieci z świetlic. Wiel­
kim wyróżnieniem okazała się na­
groda dla Ewy Maciejewskiej ze 
świetlicy z Boguszyna, która za 
udział w konkursach kampanii 
otrzymała dyplom oraz puzzle. 
Również wychowawcy świetlic 
otrzymali podziękowania i certyfi­
katy za przygotowanie i przepro­
wadzenie kampanii na terenie Gmi­
ny Nowe Miasto n. Wartą. Następ­
nym punktem programu były 
"Wspomnienia z wakacji". Przy­
gotowana prezentacja multimedial­
na wprowadziła dzieci w dobry na­
strój. Impreza zakończyła się 
wspólna zabawą.

_______ Organizatorzy spotkania

Budowa hali widowiskowo- 
sportowej trwa
Trwają prace budowlane pierwszego etapu budowy hali widowi­
skowo-sportowej w Nowym Mieście nad Wartą. Przewidywany 
czas zakończenia pierwszego etapu to grudzień 2007 r.

Nowe M iasto

I Niepodległościowy Wyścig osób Niepeł­
nosprawnych na Wózkach Zwykłych uli­
cami Nowego Miasta 
W dniu 4 listopada 2007r. W  Nowym Mieście 
n. Wartą odbył się I Niepodległościowy Wyścig osób 
Niepełnosprawnych na Wózkach Zwykłych ulicami 
Nowego Miasta.
W wyścigu startowały trzy panie, które zajęły odpowiednio 
miejsca:
1. Małgorzata Kozłowska z Poznania
2. Jolanta Walczak z Solca
3. Anna Freitag z Poznania.
W kategorii panów wystartowało czterech zawodników zajmując 
kolejno miejsca:
1. Lech Jabłoński z Poznania
2. Lech Mazurkiewicz z Nowego Miasta - organizator zawodów
3. Eliasz Jędrzejczak z Brzeźna
4. Łukasz Piechocki z Poznania.

Trasa wyścigu: start: Plac 700-le- 
cia, ul. Lipowa, Szkolna, Klonowa i 
powrotna Plac 700-lecia 
Panie jedno okrążenie, panowie 
dwa okrążenia.
Wszyscy uczestnicy zawodów 
otrzymali wartościowe nagrody 
rzeczowe a pierwszych trzech za­
wodników i zawodniczki otrzymali 
dodatkowo puchary. Nagrody rze­
czowe i puchary zostały ufundo­
wane przez prywatnych sponso­
rów. Na zakończenie zawodów za­
wodnicy i ich opiekunowie zostali 
zaproszeni na poczęstunek. 
Wszystkim sponsorom, którzy fi­

nansowali i rzeczowo wsparli I Nie- 
podległościowy Wyścig Osób 
Niepełnosprawnych na Wózkach 
Zwykłych ulicami Nowego Mia­
sta n. Wartą w dniu 4 listopada 
2007r.,wszystkim druhomzOchot- 
niczej Straży Pożarnej z Nowego 
Miasta za bezinteresowne zabez­
pieczenie przejazdu uczestników 
wyścigu, Gminnemu Ośrodkowi 
Kultury za pomoc technicznąoraz 
Radzie Gminy w Nowym Mieście 
za przejęcie patronatu nad zawo­
dami serdecznie dziękuję. 
Organizator i uczestnik wyścigu 

Lech Mazurkiewicz
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Chocicza

Nowe chodniki - szersza ulica
praca pracow ników  in te r­
wencyjnych oraz bezpłatne 
usługi firmy
p. Kiżewskiego z Boguszyna, 
pp. Hybiaków z Roguska i 
Spółki Gosp. Rolne z o.o. z 
Chociczy p. Cz. Kuźniackie- 
go. O sobom  tym  so łtys i 
Rada Sołecka sk łada ją  tą  
drogą serdeczne podzięko­
wania, bowiem jest to przy­
kład dobrej w spółpracy w 
małej ojczyźnie, jaką jest so­
łectwo.
Po raz drugi w tym roku w

pracownicy interwencyjni pod 
czujnym okiem sołtysa i jego 
prawej ręki "Małego Sołtysa". 
Urząd Gminy sfinansował po­
łożenie masy bitumicznej o war­
tości ponad 20 tys. zł (400 m2). 
Udział w inwestycji mieli także 
państwo Hybiakowie z Rogu­
ska, którzy bezpłatnie użyczyli 
ciągnika wraz z "turem" do prac 
równawczo - porządkowych. 
Przy tej okazji Rada Sołecka 
składa im słowa podziękowa­
nia. Skorzystali też właściciele 
ogródków przylegających do

Poprawiono bezpieczeństwo 
dzieci uczęszczających do 
Zespołu Szkół
w Chociczy. Po długich dys­
kusjach sołtysa W. Pawelczy­
ka z właścicielami sklepu "Le- 
wiatan" o zagospodarowaniu 
terenu wokół supermarketu, 
państwo M.G. Nalewajkowie 
zaproponowali chęć sponso­
rowania zakupu kostki bruko­
wej na wybudowanie chodni­
ka. Sołtys natychmiast zaak­
ceptował tę propozycję i przy 
zaangażowaniu pracowników 
interwencyjnych, zatrudnio­

nych przez Urząd Gminy w 
Nowym Mieście, wybudowa­
no chodnik wzdłuż opłotowa- 
nia placu zabaw na os. 40 - 
lecia. Chodnik ma długość 87 
m i szerokość 1,50 m. Wypro­
filowano też przyległy rów i 
posiano trawę.
W przyszłości planuje się po­
sadzen ie  krzew ów  ozdob­
nych. Koszt przedsięwzięcia 
wyniósł ponad 8 tys. zł, w tym 
wkład państwa M. G. Nale­
waj ków to 5 tys. zł za zakup 
kostki brukowej i krawężni­
ków. Natomiast 3 tys. zł to

Chociczy udało się poprawić 
bezpieczeństwo. Strategiczna 
ulica Składowa, którą dziennie 
przemieszcza się kilkaset sa­
mochodów ciężarowych i oso­
bow ych udających się do 
Hurtowni Materiałów Budow­
lanych "Wesołek", została po­
szerzona o około 2 m na od­
cinku 220 m. Przedsięwzięcia 
udało się dokonać dzięki bar­
dzo dobrej współpracy sołty­
sa, Rady Sołeckiej i Urzędu 
Gminy z lokalnym przedsię­
biorcą Waldemarem Wesoł­
kiem. W rozmowach, które to­
czyły się od roku, zapadły 
uzgodnienia, że wszystkie ma­
teriały potrzebne do wykona­
nia podbudowy wraz z wyko­
pami zapewni i sfinansuje p. 
Wesołek. Koszt materiałów to 
około 32 tys. zł po cenach hur­
towych. Pracę wykonywali

ulicy, gdyż został im postawio­
ny estetyczny płot z siatki o dł. 
80 m oddzielający ogródki od 
jezdni.
Przykład Chociczy świadczy jak 
dużo można zrobić, gdy współ­
praca na linii sołectwo - biznes 
prywatny - urząd gminy układa 
się wzorowo. Do zrobienia zo­
stała jeszcze tzw. "kosmetyka", 
tj. przełożenie w niektórych 
miejscach chodnika, prawidło­
we oznakowanie, pomalowanie 
pasów na przejściu dla p ie­
szych. Sołtys wraz z Radą So­
łecką składa serdeczne podzię­
kowania za tak dobra współpra­
cę i cieszy się, że ponownie 
m ożna było zrobić coś dla 
spo łecznośc i lo k a ln e j, a 
przede wszystkim, że zostało 
poprawione bezpieczeństwo. 
Przebudowa ulicy trwała rów­
ny miesiąc. WP



Harcerstwo

Inieś ze sobą wieść, że być harcerzem chcesz*..!
W raz z rozpoczęciem  now ego roku harcerskiego, w szeregi ZHP w stąpiło kilkunastu ochotników , 
gotow ych do spotkania się z n iesam ow itą  przygodą.

uznają, zgodnie , że to nie 
stara, skostn iała w iedza, a 
n ie sa m o w ity  sp o só b  na 
życie.

Jeże li ktoś je szcze  się 
nie zdecydow ał, a chciałby 
spróbow ać jak  to je st być 
harcerzem , drzwi cały czas 
s to ją  otworem . W szelkich 
zainteresow anych prosim y
o kon tak t z drużynow ym i 
bądź zastępowymi.

M.U.

Na terenie naszej gminy od 
kilku lat prężnie dzia łają  
dwie drużyny:
5 DHW  "N adw arcian ie" 
oraz 2 DW "Prom ieniści".
5 p aźd z ie rn ik a  harcerze  
w sp ó ln ie  zo rg an izo w a li 
nabór do drużyny harcer­
sk ie j, w trak c ie  k tórego 
opowiedzieli, czym je s t dla 
nich harcerstw o i w jaki 
sposób chcą w nim dzia­
łać. Zaś na zakończenie za­
prezentowali zdjęcia z Ak­
cji Letniej. A w trakcie te ­
gorocznych w akacji dzia­
ło się napraw dę w iele (o 
czym można było się 
przekonać czytając 
WL).

Do drużyny har­
cersk ie j "N adw ar­
cianie" do tej pory 
na leże li uczniow ie 
G im nazjum  w N o­
w ym  M ie ś c ie  n. 
W artą . J ed n a k  od 
tego  ro k u  h a rc e r ­
skiego sytuacja u le ­
gnie zmianie. Druży­
na będzie sk łada ła  
się z trzech  za s tę ­
pów. Pierwszy to za­
stęp starszoharcer- 
ski, który stanow ić 
będą jego  dotychczasowi 
członkow ie - prow adzi go 
dh G rz e g o rz  K a sp rz ak . 
O prócz tego pow stał za­
stęp m łodszoharcerski re ­
k ru tu ją c y  s ię  s p o śró d  
uczniów  Szkoły  P o d s ta ­
wowej
w Klęce, a opiekę nad nim 
objęła dh. Magdalena Flor­
czak. N atom iast now ością 
i swego rodzaju  w yzw a­
niem stało się naw iązanie 
kontaktu z Zespołem Szkół 
w Chociczy. Drużyna w ę­
drow nicza stw orzyła tam 
zastęp  s ta rsz o h a rc e rsk i.

Zastępowym i są dh. 
M ałgorzata Ł ysiak i 
dh. K a tarzyna  Ko- 
narkowska. W szyst­
kie zastępy są  ju ż  po 
p ie rw szy c h  z b ió r ­
kach, w trakcie k tó­
rych  zosta ły  w pro ­
w adzane  w ta jn ik i 
harcerstw a. W naj­
b liższym  czasie  na 
h a rc e rz y  c z e k a ją  
atrakcje co niemiara! 
W ędrow nicy  p rz y ­
g o to w u ją  grę  te re ­
now ą dla m łodszych 
kolegów z Chociczy,

oprócz tego czekają 
n as  u ro c z y s te  o b ­
chody Dnia N iepod­
ległości. Jednak dla 
w szystk ich  now ych 
c z ło n k ó w  n ie w ą t­
pliw ą atrakcją będzie 
biw ak H ufca Środa 
W ielkopolska w Ro- 
galinku. To w łaśnie 
w tedy w ielu nowych 
członków  przekona 
się, czym jest harcer­
stwo. A czym  jest?  
Zarów no w ędrow ni­
cy, ja k  i harcerze  - 
którzy ju ż  d z ia ła ją  -
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Boguszyn

Dzień Edukacji 
Narodowej
Dzień jak co dzień, ajednak inny. 
W naszej szkole uczniowie posta­
nowili uczcić go 12 października. 
Już rano wyczuć można było od- 
świętnąatmosferę, bowiem więk­
szość uczniów zjawiła się w galo­
wych strojach, niektórzy z kwiata­
mi, a prawie wszyscy z miłym 
uśmiechem na twarzy.
W dniu tym uczniowie klasy VI 
wcielili się w rolę nauczycieli i po­
prowadzili za nich niektóre lekcje. 
Uczący bardzo się starali, aby za­
jęcia były ciekawe. Wszyscy póź­
niej zgodnie stwierdzili, że praca 
nauczyciela to nielada wysiłek. 
Dodać jeszcze należy, że te 
uczniowskie lekcje odbywały się

pod dyskretnym, acz czujnym 
okiem wychowawców.
Uczniowie wcielili się nie tylko w 
rolę nauczycieli, ale także pracow­
ników obsługi. Był więc bardzo 
groźny pan woźny oraz panie 
sprzątaczki i pani kucharka. Wszy­
scy znali swoje obowiązki i dosko­
nale się z nich wywiązywali.
W dniu tym odbył się również uro­
czysty apel przygotowany przez 
uczniów klasy V oraz członków 
koła teatralnego Występujący 
przedstawili różne szkolne sytu­
acje. Młodsze dzieci podczas wy­
stępu próbowały umówić się ze 
swoimi paniami na spotkanie za 20 
lat.

Cały program przedstawiony był 
w lekkim i humorystycznym na­
stroją jednak wyczuć wnim moż­
na było szacunek i wiele serdecz­
ności dla pedagogów i wszystkich 
pracowników szkoły.
Na koniec odbyły się tzw. "otrzę­
siny klasy 1" oraz przyjęcie naj­
młodszych do grona uczniów na­
szej szkoły. Wprawdzie pierwsza­
cy złożyli już uroczyste ślubowa­
nie i zostali pasowani na uczniów, 
j ednak dziś musieli potwierdzić 
i udowodnić, że rzeczywiście za­
sługują na to zaszczytne miano. 
Chętnie odpowiadali na wiele py­
tań dotyczących klasy i szkoły 
oraz wykazywali się sprytem i spo­

strzegawczością. Mieli też okazję 
rywalizować w różnych konkur­
sach sprawnościowych. Najwię­
cej emocji wzbudziła konkurencja 
z pączkiem. Należało go szybko 
zjeść, bez oblizywania się. Jest to 
rzecz niesłychanie trudna (kto nie 
wierzy niech spróbuje), ale udało 
się!
Na koniec pani dyrektor obdaro­
wała każdego pierwszaka klapsem 
mądrości. Cały dzień upłynął w 
miłej i serdecznej atmosferze, a 
wszyscy doskonale się bawili.

Uczniowie Szkoły Podstawowej w 
Boguszynie

*  *  *
Oto przyszła jesień - pora roku, która wybitnie sprzyja poetom, z 
powodu nostalgiczno - melancholijnych nastrojów, które ich do­
padają, a które jednocześnie mają istotny wpływ na tak zwaną 
wenę, czyli natchnienie.
Rubryka, którą niniejszym tekstem inicjujemy, nie majeszcze na­
zwy, a ponieważ chcemy, aby na stałe zagościła na łamach WL, 
powinna ją  mieć jak najbardziej. Nie zastanawiając się zatem ani 
chwili dłużej, ogłaszam konkurs na nazwę "Kącika poetyckiego" 
(brrr... okropność!) w Wiadomościach Lokalnych!!! Nagrodą bę­
dzie niewątpliwa satysfakcja z bycia autorem tytułu, a także do­
zgonna wdzięczność piszącego te słowa. Polegając na wyobraźni 
naszych czytelników, mogę, bez obaw o wynik konkursu, przejść 
do wyłożenia idei tej rubryki. A ta jest jasna i prosta: prezentacja 
twórczości poetów z naszego terenu, czyli wszystkich tych, któ­
rzy poetami się czują, chcąsię poczuć lub czuli się kiedykolwiek w 
przeszłości, okraszana tekstami klasyków (cokolwiek pod tym okre­
śleniem chcecie rozumieć- rozumcie!) miłych sercu memu. A za­
tem: do dzieła!
Na początek wiersz, który ze względu na treść powinien się uka­
zać jakieś półtora miesiąca wcześniej, ale grzechem byłoby nie 
zamieścić go tu wcale:

Oto widzisz, znowu idzie jes ień  - 
człow iek tylko leżałby i spał...
Załóżże swój szmaragdowy pierścień: 
blask zielony będzie miło grał.

Lato się  tak ja k  skazaniec kładzie 
p o d  jesienny  topór krwawy bardzo - 
a m y wiosnę widzimy w  szmaragdzie, 
na pierścieniu, na twym jednym  palcu  

Prawda, że piękny?! Nie omieszkam zapytać o autora tego maj­
stersztyku, oczywiście (przynajmniej na razie) nagród rzeczowych 
nie przewidujemy. Dla ułatwienia dodam, że postać, której imie­
niem się podpisałem, tenże poeta wymyślił.
A przechodząc do dalszej części naszej rubryki, będę z konieczno­
ści nieskromny i dla ośmielenia niezdecydowanych zaprezentuję 
moją polską wersję przepięknego standardu jazzowego "The au-

tumn leaves", który w swoim repertuarze umieściły takie sławy 
jak Miles Davis (oczywiście w wersji instrumentalnej) czy Diana 
Krall (oczywiście w wersj i angielskiej) i za którą otrzymałem wy­
różnienie w konkursie "Manniaka" (Wojciecha Manna) w Gaze­
cie Wyborczej. Aby nie było żadnych wątpliwości, przedstawiam 
również wersję oryginalną.

"The fa llin g  leaves drift by the w indow  
The autumn leaves o f  red  and gold....
I  see  y o u r lips, the summ er kisses 
The sunburned hands, I  used to hold  
Since yo u  went away, the days grow  long 
A n d  soon I 'll hear oV winter's song.
But I  m iss you  m ost o f  a ll my darling,
When autumn leaves start to fall.
Since you  w ent away, the days grow long 
A n d  soon I 'll hear o l' winter's song.
But I  miss yo u  m ost o f  all m y darling,
When autumn leaves start to fall".

Spadają liście, p łyną  za  oknem  
Jesienne liście, złoto i rdza 
Sm ak Twoich ust jeszcze  wilgotnych 
O d pocałunków  przyniósł m i wiatr 
D ni wolno płyną, gdzie jesteś- mów  
Niebawem zim a zaśpiewa znów  
Najbardziej tęsknię do Twych u s t , kochana  
Gdy p ierw szy liść znajdę u stóp  
Dni wolno płyną, gdzie jesteś- mów  
Niebawem zim a zaśpiewa znów  
Najbardziej tęsknię do Twych u s t , kochana  
Gdy p ierw szy liść znajdę u stóp

I to by było na tyle, jak mawiał pewien satyryk (nie będę już pytał 
który).

Piekielny Piotruś
P.S. Pomysły na tytuł naszej rubryki, swoje wiersze oraz odpowie­
dzi na pytanie o autora wiersza prosimy przesyłać na adres: 
lokalne@interia.pl lub pocztowy adres redakcji. W tytule pro­
szę wpisać: Piekielny Piotruś.
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Kampania bohater
Podczas ostatniego czuwania fatimskiego w tym roku 
(tj. 13 października) 2 DW "Promieniści" przystąpi­
ła do uroczystego otwarcia Kampanii Bohater.

Nowe Miasto

Spotkanie z autorką
19 października uczniowie klas I-III uczestniczyli w 
bardzo ciekawym spotkaniu z Panią Izabellą Kle- 
bańską.

Jak powstała muzyka?
Nie wiadomo, przecież 
Nikt tak długo nie żyje 
Na calutkim świecie.
Na pewno bardzo dawno,
Aż tysiące lat temu.
Ale kto ją  wymyślił?
Na co? Po co? Jak? Czemu?

Wędrownicy za swojego bo­
hatera postanowili obrać Ka­
rola Wojtyłę. Decyzję tę pod­
jęto podczas biwaku wędrow­
nego zo rgan izow anego  w 
trakcie wakacji. Główne cele i 
założenia kampanii to: przy­
bliżenie członkom drużyny 
sylwetki Karola Wojtyły, kie­
rowanie się ideałami bohate­
ra w ybranego przez Radę 
Drużyny, rozbudzenie zainte­
resowań artystycznych i tu­
ry s ty c zn y c h , n aw iązan ie  
kontaktów z Zespołem Szkół 
w Chociczy noszącym imię 
Papieża Jana Pawła II, nawią­
zanie kontaktów z drużynami, 
szczepami, hufcami noszący­
mi imię Karola Wojtyły, prze­
prowadzenie nowych, cieka­
wych form pracy, podw yż­
szenie znajomości technik i 
własnych kwalifikacji w pra­
cy harcerskiej oraz zdobycie 
i przyznanie imienia bohate­
ra. Promieniści powołali dwa 
sztaby. Do Sztabu honorowe­
go zaproszono komendantkę 
Hufca Środa phm. Monikę 
Pawlicką-Mądry oraz zastęp­
cę pwd. Ł ukasza  R zepkę, 
opiekuna drużyny dh. M ag­
dalenę Florczak, a także księ­
dza p ro b o szcza  T adeusza 
Lorka, wójta Aleksandra Po­
dem skiego i dyrektora Ze­
społu Szkół w Nowym Mie­
ście Zdzisława Jędrzaka. Za 
realizację projektu odpowia­
da cała drużyna

w szczególności zaś Sztab ro­
boczy: przyboczni Weronika 
K onarkow ska i Sebastian  
Łysiak oraz drużynowa M o­
nika Urbaniak. Wymogiem 
otwarcia kampanii jest pro­
gram. W drużynie "Promieni­
stych" je st on szeroko rozbu­
dowany. Będzie realizowany 
do 13 września przyszłego 
roku. Zakres zadań jest bar­
dzo różnorodny i będzie z 
pew nością  w ym agał w iele 
pracy, ale sprawi również na 
pewno sporo radości. 
Październikowe czuwanie zo­
stało w całości przygotowa­
ne przez wędrowników. Zaraz 
po Apelu Jasnogórskim zo­
stał odczytany rozkaz druży­
nowej. Na wniosek Rady Dru­
żyny zgodę na otwarcie kam­
panii wyrazili Przewodniczą­
cy Dyscypliny Sakramentów 
ks. dr Jan Glapiak oraz ko­
mendantka hufca phm. Mo­
nika Pawlicka-Mądry. W trak­
cie rozważań można było wy­
słuchać słów pochodzących 
z encyklik Jana Pawła II. Czu­
wanie uświetnił udział chór­
ku p a ra fia ln e g o  "D ziec i 
Boże". Wędrownicy szczerze 
i serdecznie dziękują zarów­
no chórkowi, jak  i jego pro­
wadzącym Wioli Orzechow­
skiej i Ani Spychalskiej. Po­
dziękowanie kierują także do 
księdza P roboszcza, który 
służył radą i pomocą.

Na te wszystkie i na jeszcze 
wiele innych pytań odpowia­
dała autorka wierszyka z ksią­
żeczki Jak dżdżownica Akola- 
da o muzyce opowiada. Pani 
Izabella Klebańska, która w

dniu 19 października na zapro­
szenie nowomiejskiej bibliote­
ki była gościem najmłodszych 
dzieci ze Szkół Podstawowych 
w Chociczy i w Boguszynie. 
Pani Izabela jest absolwentką

Akademii Muzycznej w Łodzi, 
a także autorką scenariuszy 
programów radiowych i telewi­
zyjnych dla dzieci i młodzieży, 
dobranocek oraz setek piose­
nek. Współpracuje z programa­

mi telewizyjny­
mi "5j-10-l5" , 
" D o m o w e  
przedszkole" i 
" P io s e n k a r -  
nia". Wydawa­
ła zbiory wier­
szy:
Jak dżdżowni­
ca Akolada o 
m uzyce opo­
w iada , Mu­
zyczna zgraja  

oraz Kaprys, żart i inne mu­
zyczne fanaberie. Jest świetną 
popularyzatorką muzyki wśród 
najmłodszych. Na spotkaniach
o muzyce i przy muzyce dzieci 
bawiły się wyśmienicie.

M.U.

PRAWO
Opinie w złożonych sprawach prawnych 

Tel. 061 287 58 80 
Mirosław Janicki

Doktorant na Wydziale Prawa 
i Administracji 

Uniwersytetu A. Mickiewicza w Poznaniu
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JAK BĘDZIE WYGLĄDAŁ NOWOMIEJSKI RYNEK ?

Od dłuższego już czasu wiele emocji wśród mieszkańców Nowego Miasta wzbudza 
sprawa przebudowy i nowego zagospodarowania Rynku. Dziś emocje są może trochę 
słabsze, ponieważ od kilku miesięcy żadnych prac na Rynku się nie wykonuje, jednak  
z pewnością ożyją na nowo, gdy coś zacznie się dziać.

A dziać się będzie, i to miejmy nadzieję jak 
najszybciej. Jak najszybciej dlatego, abyśmy mogli 
w końcu cieszyć się Rynkiem takim jaki ma być. 
Zapewniam Wszystkich, że jeśli uda się 
zrealizować projekt, w takim kształcie w jakim 
prezentujemy go na następnych stronach, to 
naprawdę będziemy się mieli czym pochwalić. A co 
najważniejsze będziemy z przyjemnością tam 
przebywać i korzystać z funkcji jakie ma za zadanie 
spełniać takie miejsce jakim jest rynek. Aranżacja 
funkcjonalna rynku nie jest rzeczą tak prostą jak 
mogło by się wydawać. Trzeba niestety pogodzić 
wiele interesów, często ze sobą sprzecznych. Aby 
zrozumieć proces powstawania takiej koncepcji 
należy wiedzieć, że w momencie jakiejkolwiek 
ingerencji związanej z remontem czy przebudową 
miejsc uznanych za zabytkowe, a takim miejscem 
jest nasz Rynek, wszelkie koncepcje funkcjonalne 
i estetyczne muszą być zaakceptowane przez 
konserwatora zabytków odpowiedzialnego za teren 
Nowego Miasta. Może wydać się to nielogiczne, ale 
jest tak, że jeśli nie wykonujemy jakichkolwiek 
działań w rejonie miejsc zabytkowych, mimo iż 
dawno straciły one swoją funkcję i walor 
estetyczny, to nikogo to nie interesuje. W sytuacji 
wykonywania prac budowlanych musimy ściśle 
dostosować się do zaleceń i przede wszystkim 
powracać do funkcji historycznych takiego miejsca 
jakim był rynek. W przypadku naszego rynku 
przyzwyczajeni byliśmy do miejsca zielonego, do 
ławek stojących pod drzewami; ta zielona część 
zajmowała cały jego środek. Było to 
w sprzeczności z dawną funkcją rynku jako miejsca 
przede wszystkim handlowego. Nie opiszę tu 
wszystkich problemów związanych
z powstawaniem koncepcji tej aranżacji; jedno jest 
jednak pewne -  myślę, że w tym zakresie 
osiągnięty został kompromis funkcjonalny, 
uwzględniający zarówno możliwości jak i potrzeby 
oraz przyzwyczajenia mieszkańców. Myślę, że 
właśnie te przyzwyczajenia są tym co najbardziej 
pozbawia nas obiektywizmu w ocenie takich 
zdarzeń jak ta przebudowa. Zgadzam się 
oczywiście, że obecny stan Rynku trudno uznać za 
zadowalający; ja  mam dziś tę przewagę, że wiem 
jak ma wyglądać po zakończeniu. I dlatego właśnie, 
abyście Wszyscy Państwo to wiedzieli, chcę 
zaprezentować ten projekt i trochę go 
skomentować. Projekt wykonany został przez 
p. Waldka Szeszułę, architekta i wykładowcę na

Wydziale Architektury PP, pochodzącego
z Nowego Miasta i dlatego myślę czującego nasze 
potrzeby. Konsultowany był z grupą osób 
wybranych przez Wójta Gminy; nie sposób 
naprawdę konsultować powszechnie projekty,
pomijając fakt różnicy zdań, jest to niewykonalne 
i pozbawione racji, ponieważ wbrew powszechnej 
opinii projektowanie, również to urbanistyczne, 
wymaga dużej wiedzy i doświadczenia. I dlatego 
właśnie bardzo proszę o zaufanie do
profesjonalizmu i dokonywanie ocen po
zakończeniu przebudowy. Wracając do funkcji 
zagospodarowania, przedstawię najistotniejsze 
sprawy. Uporządkowany zostanie ruch 
samochodów po płycie Rynku. Od strony ulicy 
Krótkiej powstanie miejsce z zielenią
i ławeczkami, w środku którego stanie figura Św. 
Wawrzyńca; jest to dokładnie ta sama figura, która 
stała na Rynku do czasu II wojny. Figura do dnia 
dzisiejszego przechowywana była w nowomiejskiej 
plebanii. Pompa powróci na swoje dawne miejsce. 
Część prac wykonanych do tej pory zostanie 
poprawiona, szczególnie w zakresie detalu 
architektonicznego; należy wiedzieć że detal jest 
elementem niezmiernie ważnym, często wręcz 
decydującym o efekcie końcowym, a na tym
efekcie końcowym zależy nam najbardziej. Jeśli 
chodzi o termin wykonania, p. Wójt Aleksander 
Podemski udostępniając mi projekt, obiecał jak 
najszybsze przystąpienie do prac wiosną przyszłego 
roku. Czekając więc na wiosnę, myślmy 
pozytywnie, zapoznajmy się z projektem i zaufajmy 
profesjonalistom, aby towarzyszące nam emocje 
były budujące i dopingujące wszystkich do 
działania; jednocześnie wyrażajmy swe opinie 
i kontrolujmy co się wokół nas dzieje, ale starajmy 
się być obiektywni. Miejmy na uwadze, że nie tylko 
nasz interes i nasze potrzeby są ważne; w każdej 
dziedzinie niezbędne są nam kompromisy. 
Uwierzmy w dobrą wolę innych i w to, że 
wszystkim nam zależy na tym, aby nasze Nowe 
Miasto było piękne. 1 aby nasz piękny Rynek nie 
pozostał w sferze tylko pobożnych życzeń, proszę
o coś bardzo przyziemnego, mianowicie o dbanie
o porządek i sprzątanie również po swoich 
podopiecznych czworonogach, jest to bowiem 
spory problem szczególnie dla mieszkańców 
Rynku.

Iwona Jańczak
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Nowe Miasto

Polska Biega
Po raz trzeci w Polsce, a drugi w 
naszej gminie, wszyscy amatorzy. 
bieganiamogli wziąć udziałwakcji 
"Polska Biega", organizowanej 
przez Gazetę Wyborczą, TVP 
SPORT oraz radio ZET. Akcja 
ma na celu popularyzację bie­
gania, jako drogi do zdrowe­
go stylu życia. Jest przepro­
wadzana w dwóch edycjach 
w ciągu roku: wiosennej i je-

zmęczeniem i bólem, który powoli 
zaczął atakować mięśnie, i właśnie 
tym wiatrem, który wielu potencjal­
nych uczestników tego biegu po-

ataki zwycięzcy z poprzedniej 
edycji ( nota bene swojego na­
uczyciela) Krzysztofo Szczotki. Do 
radości ze zwycięstwa brakowało

siennej.
Tej jesieni 29 i 30 września na 
terenie całego kraju odbyło się 
411 biegów, w których w su­
mie wzięło udział ponad 60 ty­
sięcy biegaczy. Na tym tle 
szesnaścioro uczestników bie­
gu w Nowym Mieście wydaje 
się być grupką skromną. Ale 
tylko na pozór, ponieważ cała 
szesnastka w imponującym 
stylu przebiegła dystans 3 kilome­
trów i 196 metrów, mieszcząc się w 
czasie niecałych 20 minut. A pod­
kreślić należy, że aura wcale nie 
sprzyjała biciu rekordów. Silny 
wiatr na najdłuższej prostej tego 
biegu wiał zawodnikom prosto w 
twaiz, co niejednego po przebie­
gnięciu półtorakilometrowego 
odcinka mogło skutecznie zniechę­
cić do dalszego biegu. A jednak 
cała szesnastka podjęła walkę ze

konał już przed startem ( część 
osób, które zadeklarowały swój w 
nim udział, zrezygnowała z powo­
du brzydkiej pogody).
Tuż przed metą byliśmy świadka­
mi finiszu dwóch najlepszych za­
wodników z wiosennej edycji bie­
gu, finiszu dramatycznego i pięk­
nego. Adam Kowalewski, który 
wiosnązajął drugie miejsce, prowa­
dził od samego startu. To on nada­
wał tempo i kilkakrotnie odpierał

mu jeszcze około dwustu metrów, 
gdy Pan Krzysztof ostatni raz ze­
brał wszystkie siły i zaatakował. 
WypizedziłAdamai... kilkanaście 
metrów przed metązwolnił, chwy­
cił Adama pod ramię i obaj jedno­
cześnie przekroczyli linię mety z 
nowym rekordem trasy 11 '59,26. 
Chwilę później finiszowali Piotr 
Nyczke (12'39,45) i Michał Bogusz 
(1255,19).
W biegu wzięły udział dwie panie:

Monika Miśkiewicz (14'47,79) i 
NataliaKownacka(19'28,08).Naj- 
młodszym uczestnikiem byłjede- 
nastoletni Wojtek Idkowiak 
(14'52,84), który po razdrugi wziął 
udział w akcji "Polska Biega".
A oto nazwiska wszystkich uczest­
ników biegu: Natalia Kownacka, 
Monika Miśkiewicz, Michał Bo­
gusz, Wojciech Gómaś (13'40,56), 
Wojciech Idkowiak, Albert Jani­
szewski (13'51,29), Maciej Ka­
sprzak (15'45,99), Mateusz Kieł- 
bowski (14'16,96), Adam Kowa­
lewski, PiotrNyczke, Dariusz Spo­
sób (15'10,66), Maciej Urbaniak 
(15'12,29), Adrian Wicijowski 
(1830,23), Michał Wicijowski, 
Krzysztof Szczotka, Paweł 
Żebrowski (16'32,26).
Wszyscy uczestnicy otrzymali 
koszulki z logo akcji, a najlepsi- dy­
plomy.

W organizacji biegu udział 
wzięli nauczyciele i uczniowie Ze­
społu Szkół w Nowym Mieście, a 
zabezpieczały imprezę policja i po­
gotowie ratunkowe. Wszystkim 
serdecznie dziękujemy.
Wszystkie informacje na temat 
tego biegu i całej akcji są dostęp­
ne na stronie internetowej 
www.polskabiega.pl

P.C.

Boisko ze sztucznej trawy
Na przełomie wiosny i lata tego roku na terenie Ośrodka Sportowo- Rekreacyjnego Mieszkańców Gminy 
Nowe Miasto nad Wartą zostało oddane do użytku boisko z nawierzchnią ze sztucznej trawy.
Od tego momentu odbywająsię na grywać mecze popularnego "uni-
nim regularne zajęcia, począwszy hoka" i piłki nożnej, ana zajęciach
od wakacyjnego turnieju "piłkar- popołudniowych korzystająz niej
skich szóstek", w którym udział również młodzi lekkoatleci. Dzięki
brała młodzież ze szkoły podstawo- odpowiednio przygotowanemu
wej i gimnazjum, poprzez letnie nie- podłożu i właściwościom samej
fonnalne mecze koszykówki pań i sztucznej trawy, bieganie po takim
panów, rozgrywane w okresach boisku nie wyrządza szkody na-
sprzyjającej auty prawie codzien- szym stawom i kręgosłupowi. Na-
nie, a na lekcjach wychowania fi- wierzchnia jest także doskonale do-
zycznego i pozalekcyjnych zaję- stosowana do kozłowania piłki, co
ciach sportowych skończywszy. sprawia, że gra w piłkę ręcznączy
Jak zpowyższych słów wynika, na- koszykową jest prawdziwą przy-
wierzchnia jest "wielofunkcyjna": jemnością.
wyznaczono na niej linieboiskado Obokboiskaznajdujesięteżskocz-
piłki ręcznej i dwóch boisk do ko- nia do skoku w dal, a być może po
szykówki. Można na niej także raz- drugiej jego stronie powstanie nie­

bawem boisko 
do siatkówki
plażowej. Za­
częło się od 
w spaniałych 
kortów teniso­
wych, z któ­
rych korzysta
coraz szersza 
grupa dzieci, 
młodzieży i do­
rosłych. I tak, 
krok po kroku, 
dzięki zaangażowaniu wielu ludzi, 
firm i instytucji baza sportowo- re­
kreacyjna na terenie naszej gminy 
staje się coraz atrakcyjniejsza.

Niebawem na łamach WL przed­
stawimy obszerniejszy artykuł, 
będący kroniką budowy ośrodka 
rekreacyjno- sportowego. P.C.
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* 20 września o godzinie 
8:05 w Klęce kierujący Oplem 
Astra uderzył w Forda Fieste. 
Przyczyną było nieprawidło­
we cofanie. Sprawca kolizji 
zo sta ł ukarany  m andatem  
karnym w wysokości 200 zł.

* 21 w rześnia o godzinie 
8:45 mieszkanka Boguszyna 
zgłosiła kradzież pieniędzy 
w kw ocie 5,5 tyś. w m iesz­
kaniu przez osoby pocho­
dzenia romskiego.

* Tego samego dnia o go­
dzinie 13:20 w Nowym Mie­
ście na skrzyżow aniu drogi 
nr 11 z ul. Śrem ską k ieru ją­
cy Fordem  E skort n ie ustą­
pił pierwszeństwa przejazdu 
i doprow adził do zderzenia 
bocznego z jadącym  praw i­
dłowo Oplem Astra. Spraw­
ca ukarany m andatem  kar­
nym w wysokości 200 zł.

* 21 września o godzinie 
19:40 w B oguszynie  pod­
czas jazdy  w wyniku zw ar­
cia w instalacji zapalił się 
sam ochód osobow y m arki 
Renault M egane. W zdarze­
niu brała udział Ochotnicza 
Straż Pożarna Nowe Miasto. 
Obrażeń ciała nie stwierdzo­
no.

* 26 w rześnia o godzinie 
2 0 :00  w C hociczy  na ul. 
Srem skiej kieru jący  sam o­
chodem  Renault M aster po­
trącił nietrzeźwego rowerzy­
stę, który miał około 1 p ro­
mila alkoholu w w ydycha­
nym pow ietrzu. W wyniku

zdarzenia row erzysta  do­
znał obrażeń ciała: stłucze­
nie głowy i złam anie nogi.

* 3 października o godzinie 
9:40 w Radlincu kierującemu 
Fiatem Cinguecento wysko­
czyła na drogę sama, próbu­
jąc  ominąć zwierzynę ude­
rzył w przydrożne drzewo. 
Uszkodzeniu uległ pojazd.

* 7 października w Choci­
czy nieznany sprawca doko­
nał kradzieży roweru gór­
skiego z  terenu posesji przy 
dworcu PKP. Szkodę osza­
cowano na kwotę 200 zł na 
szkodę mieszkańca Komo­
rzy.

* 9 października o godzi­
nie 7:30 w Klęce na "jedena­
stce" kierujący Oplem Astra 
nie zachow ał bezpiecznej 
odległości między pojazda­
mi i uderzył w tył jadącego 
przed nim WV Golfa. Spraw­
cę kolizji ukarano mandatem 
karnym w wysokości 200 zł.

* Tego sam ego  d n ia  w 
W olicy P u s te j na "k a to ­
w ickiej" o godzin ie  8:00 
kierujący BMW  z n ieusta ­
lonych przyczyn zjechał na 
przeciw ny pas ruchu i do­
p ro w ad z ił do czołow ego 
zderzenia z jadącym  praw i­
dłow o sam ochodem  d o ­
s taw c z y m  F ia t  D u ca to . 
Kierowcę BMW 38-letnie- 
go m ężczyznę p rze tra n s­
p o rto w a n o  śm ig łow cem  
Lotniczego Pogotowia Ra­
tunkow ego do szpitala  w 
Poznaniu. N atom iast jego 
dwóch pasażerów 57-letnią 
k o b ie tę  i 18 -m ężczyznę  
przewieziono do szpitala w 
Jarocinie.

* 9 października o godzinie 
15:30 w  Klęce na drodze nr
11 kierujący Renault Mega­
ne Scenic nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu i dopro­
wadził do zderzenie z samo­
chodem Renault 19. Spraw­
ce zdarzenia ukarano m an­
datem karnym w wysokości 
300 zł.

Z ksiąg 
Urzędu  

Stanu Cywilnego

Zgony:
1. Górka Stefania 193lr. (Michałów)
2. Jaśkowiak Antoni 1926r. (Wolica Kozia)
3. Wiśniewska Maria 1958r. (Świętomierz)
4. Ciamulska Irena 1961 r. (Nowe Miasto)

Śluby:
06.10.2007 Damian Suś (Stramnice)

i Kamila Kołodziejek (Boguszyn)

13.10.2007 Nowak Grzegorz (Dębno) 
i Polak Joanna (Lublin)

20.10.2007 Paszek Damian (Kolniczki) 
i Agnieszka Głowacka (Kruczyn)

20.10.2007 Konarkowski Krzysztof (Michałów) 
i Szulc Dominika (Kruczynek)

20.10.2007 Korcz Franciszek (Boguszyn) 
i Kaźmierczak Teofila (Kruczynek)

27.10.2007 Cierpich Daniel (Środa Wlkp.) 
i Paczkowska Honorata (Nowe Miasto)

27.10.2007 Buchwald Marcin (Kruczyn) 
i Pilarczyk Zyta (Nowe Miasto)

27.10.2007 Mróz Tomasz (Murzynówko) 
i Graczyk Joanna (Chocicza)

Zachęcamy do współpracy! Wszelkie infor­
macje i materiały składać można w czytel­
ni Biblioteki Publicznej Gminy w Nowym- 

Mieście oraz sekretariacie firmy Riwal.
Redakcja WL
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Ziołolecznictwo i medycyna klasztorna
W ostatnią sobotę października 
przyjechali do Klęki przedstawicie­
le Zakonu Bonifratrów 
z Pnowincjałem, Ojcem Krzysztofem 
Franczakiem, Zakonu Benedykty- * 
nów z Lubinia, Zakonu Kapucy­
nów z Krakowa, Zakonu Braci 
Mniejszych, czyli Franciszkanów z 
Katowic-Panewnik 
i z Rychwału kolo Żywca oraz na­
ukowcy Uniwersytetów Medycz­
nych z Poznania i Łodzi, a także 
członkowie Komisji Fannaceutycz- 
nej Wydziału Lekarskiego Poznań­
skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk i Poznańskiego Stowarzysze­
nia Farmaceutów Katolickich, aby 
wziąć udział sesji naukowej Zioło­
lecznictwo i medycyna naturalna. 
Zgodnie z mottem sesji naukowej 
Ziołolecznictwo i medycyna klasz­
torna to nie tylko przeszłość..., wy­
kłady wygłaszane w sobotnie po­
południe dotyczyły historii i wpły­
wu medycyny klasztornej na życie 
człowieka. Wyjazdową sesję na­
ukową otworzył O. dr Karol Meis­
sner z Zakonu Benedyktynów re­
feratem na temat wymagań, jakie 
stawia etyka w wyborze postę­
powania farmakologicznego.
W wstąpieniu swoim podkreślił, 
że w sposobie postępowania lecz­
niczego najważniejszy jest czło­
wiek. To do człowieka należy do­
stosować postępowanie leczni­
cze, a nie odwrotnie.
Kolejnym wykładową był O. dr 
Gerard Zygmunt z Zakonu Boni­
fratrów. Wygłosił on referat Tra­
dycja ziołolecznictwa klasztorne­
go na przykładzie Zakonu Boni­

fratrów, w którym przedstawił 
pokrótce historię Zakonu jak i 
zioła, które od dawien dawna są 

'uprawiane przez Zakon Bonifra­
trów w przyklasztornych ogro­
dach.
Następnym wykładowcą był dr 
Jerzy Jambor, wygłaszając refe­
rat na temat ziołolecznictwa 
klasztornego jako jednej z dzie­
dzin w historii medycyny i far­
macji. Przedstawił znaczące po­
staci dla rozwoju medycyny i 
ziołolecznictwa klasztornego - 
Św. Benedykta z Nursj i, św.Hil- 
degarę z Bingen, Aureliusa Cas- 
siodorusa, Św. Alberta, Św. Jana 
Bożego, założyciela Zakonu Bo­
nifratrów. Od czasów Cassiodo- 
rusa można mówić o początkach 
zorganizowanego lecznictwa w 
Europie. W odróżnieniu od staro­
żytnych kapłanów chroniących 
swojąwiedzę przed rozpowszech­
nieniem, benedyktyni krzewili ją 
wśród otaczającego ich laikatu. 
Przyczynili się do stopniowego 
rozwoju lecznictwa i lekoznaw- 
stwa w Europie. Znaczący wpływ 
na rozwój ziołolecznictwa klasztor­
nego miały przyklasztorne ogro­
dy, zwane wirydarzami, gdzie 
uprawiano zioła i rośliny wykorzy­
stywane później do sporządzania 
syropów, naparów, którymi leczo­
no ludzi w infirmeriach, czyli przy­
klasztornych szpitalach.
Sesja naukowa zakończyła się 
wykładem pani docent Anity Ma­
gowskiej z Uniwersytetu Medycz­
nego w Poznaniu, która przedsta­
wiała informacje na temat zgroma­

WiADOMOŚd
L o k a ln e

•

* Kupon na bezpłatne
I ogoszenie
•

• Treść ogłoszenia:_____________

dzeń zakonnych w Afryce, zajmują­
cych się posługą leczniczą. Afryka, 
mimo pomocy z wielu stron świata, 
wciąż jest kontynentem gdzie ko­
nieczna jest pomoc medyczna w nie­
ograniczonym zakresie. Takiej pomo­
cy udzielają siostry misjonarki oraz 
misjonarze, którzy na miej scu są le­
karzami, aptekarzami czy zajmująsię 
chociażby transportem choiych do

Sesja naukowa zakończyła się dys- 
kusjąprzy kawie. Zdaniem uczest­
ników sesji była ona bardzo intere­
sująca i ciekawa. Pojawiła się zapo­
wiedź zorganizowania kolejnej sesji 
wyjazdowej w Klęce 
w semestrze letnim obecnego roku 
akademickiego. Po wspólnym zbio­
rowym zdjęciu uczestnicy sesji na­
ukowej wzięli udział w koncelebro­
wanej mszy świętej w kościele para­
fialnym pw. Trójcy Świętej w No­
wym Mieście w intencji zmarłych 
członków Koła Poznańskiego Far­
maceutów Katolickich, Komisji Far­
maceutycznej Wydziału Lekarskie­
go oraz zmarłych pracowników 
dawniejszego Herbapolu i obecne­

go Phytophann Klęka S.A., od­
prawionej przez przedstawicieli 
Zakonów biorących udział w 
Sesji. Głównym koncelebrantem 
był Ojciec Gerard Zygmunt z 
Konwentu Bonifratrów pw. Św. 
Floriana w  Zebrzydowicach, 
koło Kalwarii Zebrzydowskiej. 
Odprawiał mszę świętą w' no­
wym ornacie z wizerunkiem Św. 
Floriana, ufundowanym przez 
strażaków. Ornat poświęcony 
został poprzedniego dnia przez 
Ks. Biskupa Balcerka podczas 
mszy świętej z sakramentem 
bierzmowania udzielonym mło­
dzieży z naszej parafii.
Przed południem uczestnicy 
sesji mieli możliwość zwiedze­
nia zakładu fannaceutycznego 
Phytopharm Klęka SA. Dla wie­
lu był to pierwszy kontakt z no­
woczesnym zakładem produku­
jącym leki roślinne. Nie ukrywali 
podziwu dla warunków; wjakich 
przebiega proces produkcji 
i wytwarzania leku roślinnego.

Małgorzata Kemnitz

Ogłoszenia drobne
Sprzedam nieruchomość 

200 m2 na działce 723 m2 przy 
trasie katowickiej. Blisko las 

i Warta. Tel. 506 336 365

Kupię grunt rolny z zabudowania­
mi lub bez w okolicy Klęki, 
Nowego Miasta, Radlińca.

Tel. 509 465 891

Sprzedam dom na wsi, 200 m2, do 
wykończenia, działka 723 m2, 

blisko rzeka Warta, las, 200 m do 
trasy katowickiej.
Tel. 692 262 762
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Nowe Miasto

Dzień Seniora
3 listopada 2007 r. w GOK-u w 
Nowym Mieście, Oddział Rejo­
nowy PZER i I zorganizował dla 
swoich członków uroczystość 
z okazji "Dnia Seniora". Senio­
rzy z całej gminy zostali dowie­
zieni autokarami do Nowego

Tadeusza Lorka, przedstawi­
cielkę OPS-u p. Lidię Ka­
sprzak, Dyrektora GOK-u p. 
Macieja Kuderczaka oraz de­
legacje zaprzyjaźnionych kół 
PZER i I.
Przewodniczący przekazał

na Bartkowiak, Henryka Bart­
kowiak i Elżbieta Kaźmierczak. 
Spotkanie było również okazją 
do wręczenia dyplomów i na­
gród zwycięzcom całorocznych 
zmagań w grze w warcaby i 
strzelaniu z wiatrówki.
W rozgrywkach w warcaby I 
miejsce zajął Czesław Jarecki, II 
miejsce zajęła Krystyna Rataj­
czak, a III Jan Ratajczak. W 
strzelaniu z wiatrówki I miejsce 
zajęła Kazimiera Pawelczyk, II 
Stefania Szymandera, a III Kry­
styna Ratajczak. Wśród panów 
najlepszym i strzelcam i byli 
Krzysztof Kmieciak i Henryk 
Rutkiewicz, którzy zdobyli tę 
samą liczbę punktów, II miejsce 
zajął Bolesław Smolarek, a III 
Czesław Sznura.

demskiemu, Sekretarzowi Gmi­
ny p. Gabrieli Kosmala i Dy­
rektorowi GOK-u p. Maciejo­
wi Kuderczakowi. Słowa po­
dziękowania skierował także 
do p. Andrzeja Bogaczyńskie- 
go, który zajmuje się gastro­
nomią na spotkaniach emery­
tów.
Po części oficjalnej podano 
uroczysty obiad, a następnie 
wystąpili artyści Filharmonii 
Poznańskiej, którzy zaprezen­
towali piękne arie operowe 
i operetkowe. Ich występ zo­
stał przyjęty entuzjastycznie. 
Oklaskom nie było końca.
Po występie podano kawę i 
pyszne ciasto. Znaleźli się 
także chętni do tańca. Jak 
zwykle zorganizowano loterię,

Miasta. Przewodniczący Win­
centy Pawelczyk powitał se­
niorów i złożył im w imieniu 
zarządu życzenia zdrowia i 
długich lat bez trosk i zmar­
twień. Powitał gości, którzy 
swoją obecnością zaszczycili 
emerytów: W ójta Gminy p. 
Aleksandra Podemskiego, Se­
kretarza Gminy p. Gabrielę 
Kosmalę, Przewodniczącego 
Rady Gminy p. Ireneusza Ja­
nickiego, Księdza Proboszcza

życzenia od Zarządu Oddzia­
łu Okręgowego PZER i I w 
Poznaniu i Starosty Sredz- 
kiego.
Tradycjąjest przyjmowanie 
podczas uroczystości no­
wych członków. Tym razem 
legitym acje członkow skie 
odebrało 9 osób: Janina Ma­
ciejewska, Krystyna Rataj­
czak, M ieczysław  Trzna- 
dlewski, Lechosław M arci­
niak, Barbara Szymczak, Ire­

Następnie przewodniczący od­
czytał sprawozdanie z działalno­
ści oddziału w 2007 roku. 
Oddział od 1.01.2007 r. liczył 259 
członków. W ciągu roku przyję­
to 17 osób, jedną osobę prze­
kazano do Środy Wlkp. Dwie 
osoby zmarły, a ich pamięć 
uczczono minutą ciszy.
W swym sprawozdaniu prze­
wodniczący poinformował, z ja­
kich środków organizowane są 
imprezy nowomiejskiego od­
działu. Podziękował za dobrą 
współpracę i wsparcie finanso­
we p. B ernadecie Staszak z 
PCPR w Środzie Wlkp., Wójto­
wi Gminy p. Aleksandrowi Po-

w której każdy los wygrywał. 
Można było wygrać drobne 
upominki, takie jak  ozdoby 
choinkowe, wełniane szaliki, 
słodycze, ale także żelazko z 
nawilżaczem, suszarki do wło­
sów, garnek do smażenia fry­
tek, telefon, bezprzewodowy 
czajnik, prostownice do wło­
sów i wiele innych atrakcyj­
nych nagród.
Spotkanie przebiegło w miłej 
atm osferze. W zięło w nim 
udział 185 osób. Seniorzy zo­
stali rozwiezieni do swoich 
miejscowości autobusami.

A.N.
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"Bądźcie radością Ducha Świętego"
Nowe M iasto

Stu młodych parafian z Nowego Miasta przyjęło sa­
krament bierzmowania, którego udzielił biskup po­
mocniczy Archidiecezji Poznańskiej ks. Marek Ję- 
draszewski. Uroczystość odbyła się 26 października 
w kościele pod wezwaniem Świętej Trójcy w Nowym 
M ieście.

Bierzmowanie jest sakramentem 
dojrzałości chrześcijańskiej. 
Udziela się go osobom, pragną­
cym rozwijać się na drodze wia­
ry. Aby przyjęcie sakramentu 
było w pełni świadome, młodzi 
ludzie już od dwóch lat uczest­
niczyli w spotkaniach, organizo­
wanych przez proboszcza ks. T. 
Lorka. W tygodniu poprzedza­
jącym uroczystość modlili się na 
nabożeństwach różańcowych 
oraz przystąpili do sakramentu 
pojednania.
Podczas piątkowej mszy, odpra­
wianej przez biskupa, przedsta­
wiciele młodzieży poprosili o 
udzielenie bierzmowania, a pro­
boszcz zapewnił, że kandydaci 
są odpowiednio przygotowani. 
Jesteśmy dumni z naszych dzie­
ci i nadal pragniemy je wspie­

rać- deklarowali rodzice, przyłą­
czając się do prośby młodzieży. 
Po wyznaniu wiary, biskup 
udzielił sakramentu przez włoże­
nie rąk, namaszczenie Krzyżem i 
wypowiedzenie słów: Przyjmij 
znamię daru Ducha Świętego. 
Każdy z bierzmowanych wybrał 
sobie nowe imię.
Na zakończenie mszy świętej, po 
podziękowaniach, biskup złożył 
młodzieży życzenia: Idźcie przez 
życie z podniesionym czołem. Na 
waszych czołach znajduje się te­
raz znak Chrystusa. Nie lękajcie 
się życia. Bądźcie radością Du­
cha Świętego. Pamiętajcie, że wy 
jesteście nadzieją Kościoła, na­
dzieją świata i nadzieją samego 
Boga.

Teresa Antczak
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Nowe Miasto

Liga amatorska
Liga amatorska wystartowała 2 
września. Podsumowanie będzie 
w grudniowych WL. Dzisiaj ko­
lejne cztery kolejki. Należy zazna­

czyć, że po pierwszej kolejce pro­
wadziła drużyna z N. Miasta Kor- 
poracja, po drugiej Sadełko 
Chromieć.

Wyniki 5 kolejki:
LZS Szypłów - Korporacja N. Miasto 0:3
Nakpol Wolica Pusta - Sokół Boguszyn-Boguszynek 7:2
Old Boys Chocicza - Riwal N. Miasto 2:1
Sadełko Chromieć - Sokół Mieszków 9:0
Vigo Chwalęcin - Bromast Chocicza 1:0

Wyniki 6 kolejki:
Riwal N. Miasto - Nakpol Wolica Pusta 4:3 
Sokół Boguszyn-Boguszynek - LZS Szypłów 1:17 
Korporacja N. Miasto - Sadełko Chromieć 7:2 
Bromast Chocicza - Sokół Mieszków 3:1 
Vigo Chwalęcin - Old Boys Chocicza 6:2 
Wyniki 7 kolejki:
Nakpol Wolica Pusta - Vigo Chwalęcin 8:4 
Sokół Mieszków - Korporacja N. Miasto 1:6 
LZS Szypłów - Riwal N. Miasto 4:0 
Sadełko Chromieć - Bromast Chocicza 1:2 
Wyniki 8 kolejki:
Bromast Chocicza - Korporacja N. Miasto 2:4
Sokół Boguszyn-Boguszynek - LZS Sokół Mieszków 3:0 walkower
Riwal N. Miasto - Sadełko Chromieć 1:1
Vigo Chwalęcin - LZS Szyprów 1:5
Old Boys Chocicza - Nakpol Wolica Pusta 1:2

Po piątej i szóstej kolejce prowa­
dziła drużyna Vigo Chwalęcin. Po 
siódmej LZS Szypłów, a w ósmej 
spotkały się drużyny: Vigo Chwa­

lęcin i LZS Szypłów. Zwycięsko 
wyszli goście i prowadząpo ósmej 
kolejce.

Tabela ligi
1 LZS Szypłów 8 21 44:9
2 Korporacja N. Miasto 8 19 35:21
3 Vigo Chwalęcin 8 16 26:23
4 Sadełko Chromieć 8 14 23:16
5 Nakpol Wolica Pusta 8 11 28:23
6 Sokół Boguszyn-Boguszynek 8 11 13:34
7 Old Boys Wesołek Chocicza 8 10 19:17
8 Bromast Chocicza 8 9 11:14
9 Riwal N. Miasto 8 4 9:22

10 Sokół Mieszków 8 0 7:36

Dziękuję panu Z. Zdunkowi za uzyskanie pełnych informacji z 
ostatnich kolejek ligi amatorskiej.

Czesław Jarecki

Klęka

Klasa okręgowa
W ostatn im  p aźd z ie rn ik o ­
w ym  n u m e rz e  o p isa łem  
szóstą  kolejkę i w spom nia­
łem , że może w kolejnym  
m eczu będzie lepiej i m iej­
sco w i z d o b ę d ą  k o m p le t 
punktów. N iestety  w czw ar­
tym m eczu, rozegranym  u 
siebie, drużyna zanotow ała 
trzecia  porażkę (0:2 z d ru­
ż y n ą  TPS W inogrady Po­
znań). Chłopcy znow u nie 
zaznali smaku zw ycięstw a, 
choć rozegrali już siedem ko­
lejek.
M ecz nr 8 to wyjazd do Wit­
kowa do najsłabszej druży­
ny V ictoria, która do tych­
czas nie zdobyła jeszcze ani 
jednego punktu, ale zdoby­
ła w ięcej bramek niż Klęka. 
V ictoria w ygrała 2:0, a Klę­
ka z 4 punktami i dwoma zdo­
bytymi bram kam i pozostała 
na 13. m iejscu (przedostat­
nim) przed Victorią Witkowo. 
M ecz nr 9 Klęka rozegrała u 
siebie z dotychczasowym li­
derem klasy okręgowej Zjed­

n o czo n y m i T rze m e szn o , 
którzy zdobyli 19 pkt. I sto­
sunek bram ek 26 - 7, więc 
stracili zaledwie 5 pkt. Dru­
żyna m iejscowych pokona­
ła lidera 2:1, a kibice i za­
wodnicy doczekali się zwy­
cięstw a.
M ecz nr 10 Klęka rozegrała 
na wyjeździe z Piastem  Ko­
bylnica, drużyną 
z początku tabeli, która z 19 
punktam i m iała  s tosunek  
bram kowy 24:17, a Klęka 7 
pkt. i stosunek bram kowy 
4:14. W tej kolejce Klęka 
znowu pokazała charakter i 
uzyskała cenny punkt - re­
m is 0:0. To sukces, choć 
o s ta tn i k w ad ran s  z esp ó ł 
grał bez bram karza, który 
został brutalnie sfaulowany
i przew ieziono go karetką 
do szpitala.
Czy o s ta tn ie  trzy  ko le jk i 
przyn iosą  powody do rado­
ści? O tym w kolejnym Wy­
daniu WL.

Tabela po 10 kolejce (cząstkowa)

1 Zjednoczeni Trzemeszno 10 22 29:9

2 Grom Plewiska 10 21 14:14

3 Piast Kobylnica 10 20 24:17

4 Polonia Środa 10 19 30:13

9 Ktos Zaniemyśl 10 12 16:23

12 Phytopharm Klęka 10 8 4:14

W tabeli uwzględniono 3 czołowe drużyny i 3 z powiatu średzkie­
go-

Czesław Jarecki
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